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»m oa moje okno wy- 
itawfla - żywa leklama -

S z a n o w n e j m e j K lije n te l i z w ra c a m  s z c z e g ó ln ą u w a g ę n a m ó j b o g a to z a o p a trz o n y

sliM delikM. . . . . . . . . . . . towarów kolonialnych
C o  d z ie ń  ś w ie ż o  p a lo n a k a w a  w  n a jro z m a its z y c h g a tu n k a c h . H e rb a ta  w  o p a k o w a n ia c h  i  lu ź n o  ( f f . C e y lo n  O ra n ż  P e c c o ) .  

K a k a o  B lo c k e r i V a n  H o u te n . D e lik a te s y : k a w io r , ło s o ś , r a c z k i , s a rd y n k i f r a n c u sk ie , p o r tu g . s a rd e l le  lu ź n o  i w  s z k ła c h , 

a n g . m a tja sy , s e ry w s z y s tk ie g a tu n k i , p u m p e rn ic k e l ja k  w s z e lk ie g o ro d z a ju  k o n s e rw y . C u k ie r s ta le n a s k ła d z ie .  
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Mnil mili zwra- 
(M na moje okno wy- 
stewne ■ iyi rekta -

Wde bezczelny 
nopoil dywersyjny pod Dubn.

Francuzi o przyszłej 
polityce angielskiej.

pieio mają o nas pisać zagranicą 

C z a s w ię c  ju ż  n a jw y ż s z y , a ż e b y  

w ła d z e n a s z e o c k n ę ły  s ię z te j  

zbytniej tolerancji, z tego że tak

nazwiemy letarg  a i zmusiły eks­

pozytury berlińskich tageblatów 

do poszanowania naszych władz 

i urzędów państwowych!

Rozkład jazdy pociągów Rolei Państw, 

na rok 1925-26.

D U R N O , 1 . 1 1  

„ K u r je r P o ra n n y "  d o n o s i:  

„ W  s w o im  c z a s ie p is a liś m y  o  

fo rm o w a n iu  s ię n o w y c h b a n d  

d y w e rs y jn y c h  z a k o rd o n e m  s o  

w ie c k im  n a  g ra n ic y  p o w ia tu  d u -  

b ie ń sk ie g o . D z iś , n ie s te ty , p rz y ­

p u s z c z a ć n a le ż y , ż e  s o w ie ty  z a ­

k o ń c z y ły ju ż o rg a n iz a c ję  ty c h  

b a n d  i p rz y s tą p iły  d o  p ró b n y c h  

m a n e w ró w i n o w y c h u d e rz e ń  

b a n d y c k ic h  n a  n a s z e te ry to r ja .  

P o  o s ta tn im  n a p a d z ie  n a  m a ją ­

te k E jsm o n d ó w  w  M o sz c z e n ic y  

p o d ję ty  z o s ta ł p o k ilk u ty g o ­

d n ia c h n o w y a ta k b a n d y c k i . 

O to , d n . 2 9  u b . m . b a n d a  w  s i le  3 0  

o s ó b u z b ro jo n y c h w  k a ra b in y  

ro s y js k ie  i g ra n ą ty  n a p a d ła n a  

T u rk ó w , m a ją te k  p p . P rz y b y l ­

s k ic h  w  p o w . d u b ie ń s k im . B a n ­

d a  ta  d z ia ła ła  n a  k o m e n d ę , z u ­

p e łn ie  k a m ie  w y k o n u ją c  p o le c e ­

n ia  i ro z k a z y  s w e g o  h e rs z ta . - <  

P o c z ą tk o w o  d o m  p p . P rz y b y l ­

s k ic h z o s ta ł o to c z o n y , p o te m  

z a m k n ię ty  o d  z e w n ą trz i w ra z  

z e z n a jd u ją c y m i s ię w  n im  d o ­

m o w n ik a m i i ro d z in ą  w ła śc ic ie ­

la  p o d p a lo n y . P o d p a le n ia  p iln o ­

w a ło k ilk u d ra b ó w , u s ta w io ­

n y c h w  ty m  c e lu n a ro g a c h  

d o m u .

; R e sz ta  b a n d y  ty m c z a s e m  r z u c i  

ła s ię n a  z a b u d o w a n ia g o s p o -

P o d c z a s  r a b u n k u  w y rż n ię te  z o  

s ta ło  b y d ło  i c h le w n ia . Z e  s ta jn i  

u p ro w a d z o n o 3 0 k o n i d w o r ­

s k ic h .

Z a a la rm o w a n e w ła d z e p o li­

c y jn e  n a ty c h m ia s t p o d ję ły p o ­

ś c ig . B a n d a  je d n a k  z  c h w ilą  g d y  

p o ś c ig w p a d ł n a  je j ś la d y  z d ą ­

ż y ła s ię ro z p ro s z y ć . P o s z c z e g ó l ­

n i b a n d y c i z w ró c ili s ię  w  s tro n ę  

g ra n ic y  s o w ie c k ie j . D o c h o d z e n ia  

i p o ś c ig  t rw a .

C z y  p o d c z a s p o ż a ru  d o m u  ę g i-  

n ą l k to  z d o m o w n ik ó w  n ie z o ­

s ta ło  je s z c z e  u s ta lo n e .

P A R Y Ż , 2 . 1 1 . (P A T )  

, „ E c h o  d e P a r is ’ 1 , z a s ta n a w ia ­

ją c s ię n a d p rz y sz łą p o li ty k ą  

r z ą d u  a n g ie ls k ie g o , p rz y p u sz c z a ,  

ż e d o  n a jw a ż n ie js z y c h  p u n k tó w  

je g o  p ro g ra m u b ę d z ie n a le ż a ło  

w y k o n a n ie  u k ła d u  lo n d y ń s k ie g o  

s z c z e g ó ło w e z b a d a n ie s y tu a c j i  

N ie m ie c  o ra z s z c z e ro śc i ic h  z a ­

m ie rz e ń , p o d d a n ie r e w iz j i s p ra ­

w ę d łu g ó w  m ię d z y so ju s z n ic z y c h

a  z w ła s z c z a  w y s o k o śc i ty c h  d łu ­

g ó w  w  s to s u n k u d o w y s o k o ś c i  

d łu g ó w a n g ie ls k ic h  w  S ta n a c h  

Z je d n ., d a le j n ie ra ty f ik o w a n ie  

p ro to k o łu  g e n e w s k ie g o w je g d  

p o s ta c i o b e c n e j , w z n o w ie n ie  ro ­

k o w a ń  z  R d s ją , w re sz c ie w z n o ­

w ie n ia p ro je k tu b u d o w y m o r ­

s k ie j b a z y  o p e ra c y jn e j w  S in g a ­

p o re .

d a rc z e  i ,fo lw a rc z n e , p e łn e  d o b y t­

k u . F o lw a rk  z o s ta ł ró w n ie ż  c a ł­

k o w ic ie  s p a lo n y . P o d c z a s  g ra b ie  

ż y  m ie n ia  i  p o ż o g i  z a m k n ię c i d o ­

m o w n ic y  w  d w o rk u i ro d z in a  

P rz y b y lsk ic h  z d o ła l i p rz e z  o k n a  

d o s ta ć  s ię  d o  o g ro d u  p rz e z  p ie r ­

ś c ie ń  o g n ia

N a ty c h m ia s t p o o trz y m a n iu  

a la rm u ją c e j w ie ś c i o  n a p a d z ie  

s o w b a n d y  d y w e rsy jn e j d o w ó d z ­

tw o  o d d z ia łó w 7 k o rp u s u  o c h ro n y  

p o g ra n ic z a  z a rz ą d z iło fo r so w n y  

m a rsz w  k ie ru n k u  n a p a d n ię te j  

m ie js c o w o ś c i .  |

B a ta l io n  b ry g a d y ; w o ły ń sk ie /  

K . O . P z n a jd o w a ł s ię w ła ś n i  

w  d ro d z e  n a  s w ó j o d c in e k  g 7 

n ic z n y , p o  w y w a g o n o w a n iu  z  >  

c ią g u . N ie s te ty  — - b y ła  ta m  w  da 

n e j c h w il i ty lk o  p ie c h o ta , p rz y -  

c z e m  n a jb l iż s z a  m ie js c a  n a p a d u  

k o m p a n ja  m ia ła  d o  p rz e b y c ia  2 5  

k im . d ro g i . J e ż e l i s ię w ię c  z w a ­

ż y , iż  w  s w o im  c z a s ie  o k a z a ł s ię  

b e z s k u te c z n y  p o ś c ig p a tro lu  ja ­

z d y , p rz y b y ły  n a  m ie js c e  n a p a d u

ju ż  w  1 0  m in u t, p ie c h o ta  o c h ro ­

n y  p o g ra n ic z a  m a  n a d e r c ię ż k ie  

z a d a n ie p rz e d  s o b ą i l ic z y ć tu  

r a c z e j n a le ż y  n a  a k c ję  b ę d ą c y c h  

b liż e j m ie js c a  n a p a d u  d y w e rs y j ­

n e g o  o d d z ia łó w  p o lic j i i  a s y s te n -  

c y jn y c h  o d d z ia łó w  w o js k a .

Pessymlstyczne wiliby rosyjskie
M O S K W A , 2 .1 1 . (P A T )

„ iz w ie s t ja "  p is z ą : P o li ty k a  z a ­

g ra n ic z n a  n o w e g o g a b in e tu  a n ­

g ie lsk ie g o  b ę d z ie  d ą ż y ła do u- 

tw o rz e n ia b lo k u  a n g ie ls k o -a m e  

ry k a ń s k ie g o , k tó re m u  z d ru g ie j  

s tro n y p rz e c iw s ta w i s ię b lo k  

f r a n c u s k o - ja p o ń s k i . W  d a lsz e j  

k o n s e k w e n c ji s p o w o d u je  to  ro z ­

s z e rz e n ie s ię p ro g ra m u  a g re sy ­

w n e g o  o ra z  w z n o w ie n ie  p o li ty k i

TM—nillWM—l—■■■HliriTIIW

Książe Walji zamknął wystawę 

w Wembley.
L O N D Y N , 2 .1 1 . (P A T ) '  

W y sta w a  w  W e m b le y z o s ta ła  

o f ic ja ln ie  z a m k n ię ta  p rz e z  k s ię ­

c ia W a lji w  o b e c n o ś c i 5 0  0 0 0  

o s ó b . M o w a , w y g ło s z o n a p rz e z  

k s ię c ia  W a lji  b y ła  n a d a n a  w  d ro  

d z e is k ro w o te le fo n ic z n e j d o  

w s z y s tk ic h  s ta c y j A n g lj i i p ó ł ­

n o c n e j I r la n d ji . W  p rz e m ó w ie ­

n iu  s w o je m  k s ią ż ę z a z n a c z y ł , ż e

b o jo w e j, w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  

n a c a ły m  ś w ie c ie . Z a o s trz ą  s ię  

w s z y s tk ie  k o n f l ik ty , a  z w ła sz c z a  

a n ta g o n iz m  f r a n c u s k o  a n g ie ls k i.  

W e  W ło s z e c h  n a b ie rz e  w ię k sz e j  

e n e rg j i n ie z a w is ła  p o li ty k a z a ­

g ra n ic z n a ,. W  w a lc e p rz e c iw k o  

p o w s z e c h n e m u  j ia c isk o w i a n g lo  

a m e ry k a ń sk ie m u c a ły s z e re g  

p a ń s tw  o c e n i n a le ż y c ie , c z e m  in o  ' 

g łą b y  b y ć p rz y ja ź ń  s o w ie tó w .

■■■■■■■■■i ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

w y s ta w a  c ie sz y ła  s ię  n ie z w y k łe m  

p o w o d z e n ie m , ż e o d w ie d z iło  ją  

p rz e s z ło  1 8 m iljo n ó w o s ó b , ż e  

w y s ta w a d a ła d o w o d y ś c is łe j  

łą c z n o ś c i d o m in jó w  z  m e tro p o lją  

C o s ię ty c z y  p o n o w n e g o o tw a r ­

c ia  w y s ta w y  n a  w io s n ę  to  o s ta ­

te c z n e j d e c y z ji w  ty m  w z g lę d z ie  

n ie  p o w z ię to .

Niemiecki „demokratyzm“
B E R L IN , 2 .1 1 . (P A T )

W c z o ra j w ie c z o re m  w  b u d y n ­

k u  s e jm u  p ru s k ie g o  O tw a r ty  z o ­

s ta ł  o g ó ln y  k o n g re s  p a r tj i  d e m o ­

k ra ty c z n e j N ie m ie c , k tó re g o u -  

c z e s tn ic y w y ra z il i a p ro b a tę d la  

ta k ty k i f r a k c j i d e m o k ra ty c z n e j  

r e ic h s ta g u . P a r t ja  d e m o k ra ty c z -

n a  w a lc z y ć  b ę d z ie  o uwolnienie 

brzegów Renu od okupacji, o od 

budowę wielkich Niemiec, o 

ustrój republikański, wreszcie o 

liberalizm polityczny, wyrównu 

jący konflikty klasowe, kastowe 

i rasowe.

Baczność!

PP. Kupcy i Przemysłowcy!

Dzisiaj o godz. 4.30 po potad. 

w kinie Cristal demonstrowany 

będzie film reklamowy. I.P. 

Właściciele przedsiębiorstw in­

teresujący się tym najnowszym  

1 najskuteczniejszym sposobem  

reklamy zechcą łaskawie przy­

być do „Cristalu“ w oznaczo­

nym czasie.

L ic z n e  z a ż a le n ia , ja k ie  s ię  d a ją  

z e w s z ą d  s ły sz e ć  d o w o d z ą , ż e  d z i­

s ie js z y  ro z k ła d ja z d y p o c ią g ó w  

k o le i p a ń s tw o w y c h  n ie  o tf io w ia  

d a  p o d  w ie lu  w z g lę d a m i p o trz e ­

b o m . P o m o rs k i U rz ą d  W o je w ó d z  

k i k ilk a k ro tn ie s tw ie rd z ił , ż e  

p e w n e u s te rk i w ro z k ła d z ie  

ja z d y  p o c ią g ó w  is tn ie ją i z a ż a ­

le n ia lu d n o ś c i w  w ie lu  w y p a d ­

k a c h s ą z u p e łn ie  u z a s a d n io n e  

P ra g n ą c d z is ie js z y s ta n r z e c z y  

w  ro z k ła d z ie  ja z d y  p o c ią g ó w  n a ­

p ra w ić , z w ró c o n o  s ię d o  w ła d z  

lo k a ln y c h o ra z ró ż n y c h z rz e ­

s z e ń  g o s p o d a rc z y c h  o  w y ra ż e n ie  

o p in j i c o d o z m ia n ja k ie n a le ­

ż a ło b y  p rz e p ro w a d z ić w  o b e c n ie  

o b o w ią z u ją c y m  p la n ie  ja z d y  p o ­

c ią g ó w  k o le i p a ń s tw . N a z a sa ­

d z ie o trz y m a n e g o  m a te r ja łu  u ło  

ż o n o  p ro je k t n o w e g o ro z k ła d u  

ja z d y p o c ią g ó w  n a ro k 1 9 2 5 -  

1 9 2 6 , k tó ry  u w z g lę d n ia —  o i le  

to  ty lk o  b y ło  m o ż liw e —  w s z y s t  

k ie  s łu s z n e -p o s tu la ty  i w  g ra n i  

e a c h m o ż liw o ś c i u s u w a d z is ie j ­

s z e u s te rk i. P ro je k t  n o w e g o  p la ­

n u ja z d y p o c ią g ó w p rz e s ła n o  

w  ty c h d n ia c h  g d a ń sk ie j D y ­

r e k c j i K o le i  P a ń s tw o w y c h  z  p ro ś  

b ą  o u w z g lę d n ie n ie .

Z a  W o je w o d ę : (— ) C e lic h o ty s k i

Pod pręgierz!

Czy nie za daleko

„ D o Z a rz ą d u  d la  b u d o w y d o ­

m ó w  i m ie sz k a ń  T . Z . O . P  d o  

r ą k p rz e w o d n ic z ą c e g o Pana 

Marcińskiego w Toruniu*'. Pdd 

ty m  a d re s e m  w p ły n ę ło p is m o  

w  ję z . niemieckim, z a c z y n a ją c e  

s ię o d  s łó w :

„ H ie m it p ro te s t ie re n  w ir , a l le  

u n te r s c h r ie b e n e n g e g e n d ie  

e le k tr . L ic h ta n la g e . D ie e le k tr .

L ic h ta n la g e " i t .d —  a k o ń c z y  

s ię : „ H o c h a c h tu n g s v o ir —  i n a ­

s tę p u ją p o d p is y , a m ia n o w ic ie :  

Klawon, Karliński, Kalkiewicz, 

Jankowski, Rybowska, Sawicki, 

Stilow — wszyscy urzędnicy ko- 

jowi — i Majewski przodownik  

Policji Państwowej.

Czy nie wstyd?!

posuwamy się w naszej 
tolerancji? (diadomoid sportowe

W p iś m ie n a s z e m  z d n ia 2 7 .

1 0 . n r . 1 6 6 odparliśmy całkowi­

cie nieudolną obronę, ja k ą  z a ­

m ie śc i ła  n a  s w y c h  ła m a c h  b y d ­

g o s k a  „ R u n d s c h a u e rk a  ‘ w  s p ra ­

w ie g ru d z ią d z k ie j bandy szpie­
gów i sabotażystów pruskich?prosto w twarz Państwa Polskie-1P o g o n ią  z e L w o W a , a  w a rsz a w -  

Nasze rzeczowe odparowanie go? N ie  u m ie m y  w p ro s t w y ra z i* :P o lo n ją  z a k o ń c z o n e  z w y c ię -  

d z ie c in n y c h w p ro s t wybiegów i s w e g o oburzenia, że nasze Wla s tw e m P o g o n i w s to so u n k u  

wykrętów ja k ie m i „Rundschau- 

erka" s ta ra s ię w y tłu m a c z y ć  

z n a le z ie n ie u s w o ic h p u p iló w  

m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h , lo n ­

tó w , g o łę b i p o c z to w y c h  i t .p . n ie  

w y s ta rc z y ły , z d a  je  s ię  b y d g o s k ie  

m u  o b ro ń c y  uciśnionych mniej­

szości narodowych". O to h a k a -  

ty s ty c z n a  g a z e ta , g o d n a  n a s tę p ­

c z y n i ro z m a ity c h G e s e llig e ró w  

i t .p . z n o w u  w  je d n y m  z  a r ty k u ­

łó w  stara się wykręcić z nieprzy­

jemnej dla Niemców afery gru­

dziądzkiej, a  p rz e d s ta w ić o w y c h  

z a m k n ię ty c h  n ie m ia s z k ó w , ja k o  

c a łk ie m „ n ie w in n y c h b a ra n ­

k ó w " . P o m in ę lib y śm y ty m  r a ­

z e m  m ilc z e n ie m  o w ą  „argumen­

tację" niemiecką. J e d n a k  d o  z a ­

b ra n ia  g ło s u zmusza nas lakt 

wprost bezprzykładnej prowo­

kacji i obelgi jakiej się ów świ­

stek pruski dopuścił względem  

polskich władk! W je d n y m  z  a r ­

ty k u łó w  p is z e  h in d e n b u rg o w sk a  

s z m a tk a  a  z a  n ią  p o d a je  p o la k o ­

ż e rc z a  „ D a n z ig e r N e u e s te N a c h -  

r ic h te n " m n ie j  w ię c e j te s ło w a :

„ N a  k ilk a d n i p rz e d  r e w iz ją  

d o n ie s io n o ( ? ! ) V o s so w i, ż e ja­

cyś agenci kryminalni d o w ia d y ­

w a li s ię  ( ? ) o  ro z k ła d  p iw n ic  n a ­

le ż ą c y c h  d o  V o s s a . W  p rz e d d z ie ń  

r e w iz j i  V o s s  z a u w a ż y ł , ż e  k łó d k a  

w  p iw n ic y  je s t ,W z b ita "  a  p ro c h  

w y b u c h o w y  n ie  m ia ł b y ć  „ ż a k o -

p a n y “ ( ? !) le c z  s ta ł o tw a rc ie n a  

p ó łc e  ( ? ) w  p iw n ic y " ! !

S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie c h y b a  

s a m o  o s ą d z ić w in n o  c z y  to  n ie  

bezczelność iście szwabska? C z y  

to  n ie  je s t jawna obelga rzucona

Pogoń -Polonja 5:2 (5:1)

W A R S Z A W A , 2 . 1 1 . (P A T )  

W c z o ra j n a  D y n a sa c h  o d b y ły  

s ię z a w o d y  p iłk i n o ż n e j m ię d z y

le ż y  w y tło m a c z y ć  b ra k ie m  G ra ­

b o w s k ie g o , T u p a ls k ie g o , Z a n d -  

m a n a , H a m b u rg e ra  i  G e b e r th n e -  

r a  P o lo n ja  u z y s k a ła  je d n ą  b ra m ­

k ę  z  k a rn e g o . P u b lic z n o śc i 3 0 0 0  

o s ó b .

dze nie zareagowały na takie 3 :2 (5 :1 ) . K lę sk ę P o lo n ji n a -  

bezczeszczenie w opinji publicz­

nej naszych organów ładu i bez­

pieczeństwa. N ie d a w n o  c z y ta liś ­

m y  w  p ra s ie  g d a ń sk ie j in te rp e ­

la c ję s o c ja łó w  w  s e jm ie g d a ń ­

s k im w n ie s io n ą o to , ż e sądy 

tamtejsze nie reagują na skargi 

obywateli w n ie s io n e  p rz e c iw  ja ­

w n y m  n a d u ż y c io m  o rg a n ó w  b e z ­

p ie c z e ń s tw a . Z d ru g ie j s tro n y  

in te rp e la c ja z a rz u c a ła s ą d o m  

g d a ń sk . zanadto surowe karanie 

nawet nieznacznych przekroczeń  

przeciw władzom. J a k a  s z k o d a ,  

ż e d ru g ie j c z ę ś c i in te rp e la c ji , a 

więc kar za nieposzanowanie 

władz nie można by u nas za­
stosować. S ą d y  n a s z e , z d a je  s ię , |n ie  m o g ą  s ię  u p o ra ć  z e  ś m ia ły m  

ze zbytnią tolerancją traktują 

nie tylko wszelkie nieposzano­

wanie władz, ale nawet takie 

bezczeszczenie jak to miało osta­

tnio miejsce na lamach „Rund- 

schauerki". C ie k a w iśm y ja k a  

kara spotkałaby polskich roda­

ków w Niemczech, za publiczne 

zarzucenie np. policji berlińskiej 

prowokacji? U n a s je d n a k  

w  P o ls c e  w o ln o *  ja k  k to  c h c e i P a  

m ię ta jm y  ty lk o , ż e  je e ż l i s ię  sa­

mi nie potrafimy szanować, jak 

możemy tego wymagać od ob­

cych. Gdy we władnym naszym  

domu pozwolimy sobie rzucać 

w twarz podle obelgi to cóż do-

Meteor VIII (Praga) - Makabi 6:0 (3:0)

K R A K Ó W , 2 . 1 1 . (P A T )

W c z o ra js z e z a w o d y M e te o r  

V II I (P ra g a ) —  M a k a b i z a k o ń ­

c z y ły s ię w y n ik ie m  6 :0  (3 :0 )  

n a  k o rz y ś ć  C z e c h ó w . D z is ie js z e  

z a w o d y M e te o r V II I -— C ra c o v ia  

1 : 0  (1 : 0 ) . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  

g rę  C ra c o v ji u tru d n ia ł z n a c z n ie  

w ic h e r , p rz e z  c o  s tr a c i ła  o n a  n a  

k o rz y ś ć  C z e c h ó w  je d n ą  b ra m k ę  

P rz e sz k a d z a ł je j ró w n ie ż  u le w n y  

d e s z c z i ro z m o k łe b o is k o . —  

W  d ru g ie j p o ło w ie  g ry  C ra c o v ia  

a ta k u je  o s tro  p rz e c iw n ik a . C z e s i

a ta k ie m  C ra c o v ji. W  d n iu  d z i ­

s ie js z y m  C z e s i u tra c i li w c z o ra j­

s z y s p o k ó j i z im n ą k re w —  

O w s z e m  ro z p o c z ę li n a w e t s to so ­

w a ć  ta k ty k ę  b ru ta ln ą , c o  s p o w o ­

d o w a ło , ż e s ę d z ia w y k lu c z y ł  

je d n e g o  z e z b y t b ru ta ln y c h  n a ­

p a s tn ik ó w 7 z  z a w o d ó w . C ra c o v ia  

m o g ła  w  ty m  d n iu  n ie ty lk o  d o ­

ró w n a ć , le c z  i p rz e w y ż s z y ć  p rz e  

c iw n ik a , le c z p rz e ś la d o w a ł ją  

p e c h , z w ła s z c z a p rz e d  b ra m k ą  

p rz e c iw n ik a , S k ró c o n e z p o w o ­

d u c ie m n o ś c i z a w o d y  n ie d a ły  

C ra c o v ji w y k a z a ć  c a łe j p rz e w a g i.

Czarni - Hasmonea 2:0
L W Ó W , 2 .1 1 . (P A T ) k ic h z a w o d n ik ó w n ie z d o ła ła

D z is ie js z e  z a w o d y  p iłk i n o ż n e j u z y s k a ć h o n o ro w e j b ra m k i G ra  

m ię d z y C z a rn y m i a H a sm o n e ą  n ie z w y k łe z a c ię ta  p o  o b u  s tro ­

n a c h , p e łn a ła d n y c h k o m b in a -  

c y j . C z a rn i s c h o d z ą  je d n a k  z  b o ­

is k a  p o  p rz e rw ie  i p o  s k o ń c z o n e j  

g rz e  n ie p o k o n a n i .

z a k o ń c z y ły s ię z w y c ię s tw e m  

C z a rn y c h  w  s to su n k u  2  :0  (1 :  0 ) . 

Przez, c a ły  c z a s z n a c z n a  p rz e w a ­

g a  C z a rn y c h . H a s m o n e a  p o m im o  

ro z p a c z liw y c h  w y s iłk ó w  w s z y s t-

Warta - A. Z. S. 3:1
P O Z N A Ń ,  2 . 1 1 . (P A T ) z a k o ń c z y ły s ię z w y c ię s tw e m

W c z o ra js z e z a w o d y  p iłk i n o - W a rty  w  s to su n k u  3 :1  (1  :0 ) . —  

ż n e j p o m ię d z y  W Ta r tą  a  A . Z . S . G ra  b y ła  ż y w a  i ła d n a



P o n ie d z ia łe k , 3  l is to p a d a 1 9 2 * 4 .HGFEDCBA

P i ą k n a  i n i c j a t y w a  P . C  K r z y ż a  

O l a  b e z d o m n y c h  s ł a n i e  w i e i k i  d o m -  

b y i e  t y l k o  z n a l a z ł y  s i ę  

o d p o w i e d n i e  f u n d u s z e tsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

WARSZAWA 2. 11. .wderac będzie: 15 pokojów na
l.iTI a rrrl o 4 /-x r* z-1 1 ~ "7 ! T C___>1 a  i f

W Onegdaj o godzinie 7-ej 7—8 osób, 40 pokojów na 5—6, największe arcydzieło literatu- 
,wieczorem oabyło się posie- osób, 300 pokojów na 3—4 o- ry nowoczesnej „Quo Vadis4* 
ozenie komitetu opieki nad;sód, 160 pokojów na 2—3 osóbzostało n a p isa n e  w e  F r a n c j i , w

T U  P O W S T A Ł O  „ Q U O  V A D I S ”

W ścianę zamczyska Kostamres francuzi 
wmurują tablicę pamiątkową

Paryski „Petit Journal44 z dn. kiemu człowiekowi, wielkiemu 
29 października, w artykule po- patrjocie, gorącemu przyjacie- 
święconym pamięci Henryka 
Sienkiewicza, przypomina, że

T r y b u n a  p r a c o w n i k ó w  m ó z g u  I  m i ę ś n i  

P o g r z e b  ś .  p .  K .  R u d n i c k i e g o

bezdomnymi przy warszaw­
skim oddziale Polskiego Czer­
wonego Krzyża,

• (4  •  .*— I o v iw il l v a iv m  w jp v n i-

zagaił posiedzenie U. Viator, jące mieszkańcom jego mak-; niany dziennik — i c z ę s to  w s p o  
dziękując inicjatorom za podję- ’ ’ ' ’
cie wysoce obywatelskiej my- .

i 200 pokojów na 1—2 osób. 
Zostanie on wyposażony w ___ _

najnowsze wygody, zapewnia-' sercem całem — pisze wspom-

zamku Kostamres- 
„Sienkiewicz kochał Francję

_  „  - - - - - - - - - - i i i i a H j u z d c a i i u n .  —  i  w - ę j i u

simum wygody i hygjeny. ; minął z dumą, iż jego dziad słu- 
Jest już więc prawie wszyst- i żył w wielkiej armji Napoleo-

sli stworzenia pomocy meszczę k0< Niema tylko pieniędzy. Jed- i na» a ie^en z braci, ochotnik z 
shwym mieszkańcom baraków nakże nie zraża to P. C. Krzy-1 Pocl sztandarów Garibaldiego, 
dla eksmitowanych, a następ- ^a, liczy bowiem iia wydatną zginął dla Francji. Sienkiewicz 
niO ftO lGinn r/-\ J \ \ • L • « •

i pomoc finansową społeczeń- był nietylko genialnym pisa- 
stwa i da Bóg nie zawiedzie się. i rzem» lecz i myślicielem. Wiel-

nie oddając przewodnictwo w 
ręce p. Meissnera.

Po wyczerpującej, rzeczo­
wej dyskusji postanowiono 
stworzyć szereg działów i 
poddziałów, a mianowicie: sa­
nitarny. wychowawczy, admi­
nistracyjny, prawno-regulami- 
nowy, prasowy, finansowy i 
budowlany z poddziałami: zbie 
rania funduszów, organizacyj­
ny, oraz budowy.

Działy te natychmiast rozpo- 
czną intensywną działalność, a- 
by jaknajrychlej ulżyć doli mie­
szkańców baraków.

Najbliższym szczytnym za­
daniem komitetu jest w myśl 
intencyj inicjatorów wybudo-

łowi naszego kraju, musimy zło 
żyć hołd należny w dowód na­
szej wdzięczności. Uważamy, 
że przy wejściu do zamczyska 
Kostamres, gdzie zrodziło się 
wiekopomne dzieło, należy 
wmurować tablicę pamiątkową 
tej treści:

T U  P O W S T A Ł O  
„ Q U O  V A D I S 4 4 .

A R C Y D Z I E Ł O  
H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  

Z N A K O M I T E G O  P I S A R Z A  
P O L S K IE G O .

W I E L K I E G O  P R Z Y J A C I E L A  
F R A N C J I .

W A R S Z A W A  2 . 1 1 .

Wczoraj oddano ziemi do­
czesne szczątki Kazimierza 
Rudnickiego, ucznia 8-ej klasy 
gimnazjum M. Kreczmara.

Zmarły był synem wybitne­
go działacza obozu robotnicze­
go, za czasów carskich redak­
tora „Trybuny44, zajadle ściga­
nego przez obu okupantów, 
autora „Odrodzenia44 i „Repu-

Demokratycznej44, utwo- 
rozchwytywanych.

bliki 
rów

Wzruszający i niezwykły, 
był to moment, kiedy nad roz­
wartą mogiła żegnał na zawsze 
ojciec syna, wzywając jego ko­
legów, z dyrektorem i ciałem 
profesorskim otaczających 
trumnę, aby siły poświęcili 
waloe z mikrobami nietylko 
medycznemi, od których zginął 
w 17 roku Kazimierz, ale i spo- 
łecznemi, od których cierpią 
masy pracujące.

b l o k -  l e w i c y

W a ł k i p a r t y j n e  w  R u m u n j i

P r z e k l ę t e  s ą s i e d z t w o

(Od własnego korespondenta).

Ct * - B U K A R E S Z T , 2 6 . X . 2 4 . ’

Ataki na gabinety na Bałka-1 wienia przedsiębiorstw pań-[ma myśl współpracy i ugbdy 
nie stały się teraz specjalnie ak ■ stwowych i uporządkowanie j 
tualne. Jeszcze nie został roz-; całokształtu sytuacji ekono- 
wiązany kryzys serbski, choć i micznej — oto praca, którą 
zaświtała nowa możliwość | rząd musi podjąć i załatwić —

S t r a j k  w g  „ F l o r a n g e ’ u “

W A R S Z A W A  2 . 1 1 .

Robotnice, które prawie wy­
łącznie pracują w fabryce my­
deł i perfum „Florange44 na 
Pradze (Stalowa 34), pobiera­
ły — zależnie od kategorji — 
po 4, 3, 2 i pół i 1 zł. 30 gr. 
dziennie.

Te więcej niż skromne za­
robki zarząd fabryki postano­
wił jeszcze zmniejszyć, na co I

odpowiedzią był t. zw. „włoski 
strajk44, oraz wystawienie żą­
dania podwyżek o 30—60 proc, 
i stosowania wskaźnika dro- 
żyźnianego.

Interwencja związku prze­
mysłu chemicznego pozostała 
bez w^yniku, wobec czego za­
targiem zajął się p.' inspektor 
pracy 6-go obwodu m. Warsza­
wy.

wanie olbrzymiego domu mie- r u . moznwosc । rząa musi podjąć i załatwić —
szkalnego na ?.(!% lokatorów ।  Ik®n,RrT*su’lY"! razem iednak f °10 kw«st», leżąca najbardziej 
w którym pomieszczonoby lu-’ !^r“a’..klcdy w mnej sto-Ina sercu opinji publicznej.

‘ \ - i b^kansKiej coraz głośniej; Wśród tych kwestji, doty-
zaczęto mówić o obaleniu ga- czących bytu i bogactwa pań- 
binetu, o walce z rządem.

____ ; Tego rodzaju intencje dały się społeczeństwu kłótnie par- 
warszawski, zgodził się już wy si(? słyszeć z chwilą otwarcia tyjne zaczynają coraz bardziej; 
dzierżawić ~ ?. F _ _________ ** " „ "" . X,'’T _
dziesiąt lat odpowiednie tereny fJ’e sytuacja kraju nie jest la- i Mc odruch narodowej niechęci 
tuż przy obecnych barakach, i ’

Jeden ze znanych architek- fJ‘acT której zmusza rząd 
tów warszawskich, p. Stefan
Goebel, złożył już ofertę na bu- oraz szereg zagadnień ekono- 
dowę tego domu, przewidując ( micznych, związanych z pro- 
2wrL^nbl!dTV^ od i iektami omawiającymi udział
2.90o.6u0 zł- do 3-18.250 zł„ za,kapitału zagranicznego w ek- 
lezme od wygód. ■ -

„ vvsavuw iiaiUKUiiyvUjUUiyujW.lMIWC piOUy JCUnaK • :
Czteropiętrowy dom ten za-1 kraju. Zagadnienia uprzemyslo I nie wróżą wielkich nadziei. Sa-1 • t-Wierdza_to pras,a najrozbiez-,

dzi z namiotów, blaszanek 
drewniaków.

Plac pod budowę tego gma- ' 
chu jest, bowiem Magistrat i

stwa, drobne i uprzykrzające

W i e c  k o m u n is t ó w  n a  B r ó d n i e

X y r w  r s z s m  o d b y ł s i ę  b e z  a w a n t u r

WARSZAWA 2. 11. ska zabitych w 1919 roku komu
Komuniści warszawscy po-nistów: Kłosa, Zalewskiego i 

stanowili wczoraj skorzystać Grzybowskiego, oraz zabitego 
z dnia święta umarłych i uczcić w ostatnich czasach Białego 

którzy Wiktora.
Nad grobem zebrała się kupka

między stronnictwami opozy­
cji została przez ludność przy­
jęta życzliwie,ale rozbicie usi­
łowań podjętych w tym celu . , 
przez narodową oartję z Tran- swcnch towarzyszy, 
sylwanji i * (zginęli w ostatnich czasach.

i Do uroczystości tej przygoto około 200 komunistów do któ-
p a r t j f ę c h ło p s k ą ' wYwa^ 0(^ dłuższego już rych przemówił poseł Łań- 

czasu szykując w jakichś za-cucki oraz klku innych agitato- 
A przykre i „dobitne44 słowa, i kamarkach pomnik kamienny, rów.
jakie sobie na pożegnanie po- który w ostatniej chwili ustawi Wobec deszczu zebrani po 

. w której wysłuchaniu przemówień roze­
szli się wbrew zwyczajowi* nie

Na pomniku wyryto nazwi- wywołując żadnego zajścia.

ski, zgodził sie iużwv ,si(? siyszec z cnwilą otwarcia yjne zaczynają coraz bardziej;. jr''' "Łl . J.r
ić P. C. K. na kilka- ; parlamentu rumuńskiego. Obec i wszystkim dokuczać, wywołu ,vłe(!fe !, Przywódcy tych J1 bratniej mogile.
at odpowiednie terenv r-'e sytuacja kraju nie jest ła-ijąc odruch narodowej niechęci i J^^zStroniJ.IC'v’ wyuczają :

i twa. Wymaga ona wytężonej: i niezadowolenia do stronnictw, 1 Z110S^ Podjęcia podobnych - —
rokowań w bliskim
Ataki i

i prowadzących je.
I Modna obecnie w Bułgarii 
m y ś l *  

b lo k u le w ic y

znalazła wykonawców i apo- [k^ich sobie przywódcy partji
stołów również w Bukareszcie, i nle. szczędzą,

jsploatacji bogactw naturalnych Dotychczasowe próby jednak [ ^H^^ją^pozycję rządu-

k r y z y s  m o n e ta r n y .

W ł o c h y  p r z s d  g

M u s s o l i n i  K r ® j p r z e d

B ę j k ó t  p a r l a m e n t u  p t i e z  o p o z y r t ę

(Korespondencja własn । b a g a te liz o w a ć  t e  k w e s tję , 
zabójstwach politycz- ■ Decyzja ta jednak musiała 
podniecenie we Wło-;być nieunikniona. Opozycja 
^istnieje ciągle. Nieniainie miała innej broni. Postano- 

' ten sjiosób zrzucić z

Po 
nych 
szech 
dnia, aby wybuch temperamen' wjfa 'yv

B a z s p E l a ć i r l n e  z  . u y c ią s i w o  , . P o g o n i 1 *  

n a d  „ P c . o n i ą * ' 5 : 2  ( 5 : 1 )

W y t s z o ś ć  g r a c z y  l w o w s k i c h  n a d  w ^ r s z s w ' l d m i  

WARSZAWA 2. 11- 
v___, Mistrzowska drużyna Polski stwier-

I lliejszyell kierunków, zarówno wczoraj dobitnie, że odpowiedział 
I organ liberalny ViittonMi4_ . ny ten tytuł dźwiga na swych barkach
; l - \ • i niedarmo. To co pokazali nam wczoraj
•\P U.a jZądOAA a obecnie), jak hvowiacy, niestety tylko do przerwy, 

L 4 — Organ skrajnego przerasta stanowczo potencję i umiejęt 
cik'“'rydfa ’U'Hrtii ilości mistrzowskiej drużyny stołecznej 

i chłopskiej, jak „Argus" pjsmo '1n!ży"a ,ch ! ';!a nwaw'
lUianSOwe, ekonoiniczae. Stoją. wspaniale znrar.r-n zespołem, 
Ce zdała od walk partyjnych, funkcjonującym na boisku jak mecha- 
Zarówno te walki osobiste iak nizm doskonalf! działającej maszynerii.

- ’ ■ '- Sposób prowadzenia przez Pogoń wal
ki ilustrował poglądowo a dobitnie, 
czeui jest naprawdę piłka nożna. Tech­
nika, taktyczne ustawianie sie graczy, 

Inie wtedy, kiedy posiada się piłkę sa- 
wzmacniają rząd. i memu, ale w chwili, gdy ma ją partner 

I czy nawet przccivznik, spokój pulączoitY 
który pomimo ostrych, chwila z szybkością ruchów, błyskawiczność 

n ‘ i. > orientacji, wreszcie wielka rutyna me mi nawet gwałtownych ata- czi„a _ „lo waloryi za kl6.

rych Iwowiacy za dominowali nad prze 
_ ........... .. ............................ ’. W grze i.,,

ncv ndyp- zriaó było przedewszystkiem wykresie- -
nie na zawsze zasady „byle dalej, byle dogodnych pozycjach. Pozatem ogólnie

z a r z u ty  o s o b is ta

» r ó h a  p o t ę g i  t ó s y s t ó w4 • -*•’ lewicowego ct<'~^vdia ’Oartii T1°ści mistrzowskiej drużyny stołecznej
1 - - - . *■ - 1 ■ W • „ , r, . • . . > ---------

finansowe, ekonomiczne, stoją- .' 
ce zdała od wali: partyjnych.

----------  ,d. . .  M  .  , . ,

i praca pozytywna, dokonywa 
na obecnie v.yt:waie drzez 
rząd rumuński,

Z powodu tych mów i roz­
jazdów premjera, dziennik ka­
tolicki „Popolo“ ogłohił jednak 

sensacyjne rewelacje.
.,Popolo“ wydrukował poufne

tu lub puewu w prasie lub w siebie odpow iedzialność przed cyrkularze prefektów, nakazu- 
rezolucjach tej czy innej orga- krajem. To stanowisko opozy-ijące właścicielom ziemskim da , .
-------  --- --------------  .... .. 1 uwolnienie !k<w opozycp. może się wyka-rdzacji nie dokumentował fak­
tu, iż spokój zupełny jeszcze 

n ie p o w r ó c i ł .

Zbyt głębokie były rany — 
aby blizny już się zasklepiły. . , - -

Teraz zbliża się sesja parła-j 0?oz^c’a chce wykazać zagra- 
mentarna. Parlament włoski I ?1cy’ par.ament włoąki — - m/widr

jest parlamentem jednej partji, nazwisk 
że swobody konstytucyjne we e w e n tu a ln y c h  o p o r n y c h - 
Włoszech nie istnieją. Natural-1 To samo dotyczy warsztatów 
nie, w pierwszym rzędzie obli-: rzemieślniczych i kupców', 
czone to jest na efekt we Frań ' 
cji i Anglji — gdzie przeważa- poio“, 

RZYM, 2i października. ; tłumy i
li rządowi wypowiedzieć swrój W poglądy liberalne i radykał-i p r z y m u s o w y  e n tu z ja z m , 
program uspokojenia kraju. P16' , . - - Ludzie Wynajmowani przez

będzie to zapewne bardzo . a taktyka opozycji nie mo-;prefektówr i umieszczani w tym 
dziwna sesja. Na sali parlamen-i z.e być dla rządu wygodna, tO|buni:e ahv rn7nnC7vnaA nvin. 
tu oprócz postów większości też stara się on obecnie ski i okrzyki rS  - to ta-

.. Ijemnica powodzenia wyjazdów 
w c .! cc.u piemjei MusdO.i- politycznych premjera — we-

otwiera się w pierwszej połb- 
wie listopada.

Będzie to wydarzenie

p ie r w s z o r z ę d n e j w a g i.

Wykaże ono silę opozycji, okre 
śli jej wpływ na naród i pozwo-

rządowej zasiadać będą 
ty lk o k o m u n iś c i .

cji na zewnątrz, za granicą 
będzie szkodziło Włochom — 
no i rządowi oczywiście.

Posługując się
b r o n ią b o jk o tu .

'nej micscowości kwuimvmv. , , . .......
służby rolnej i zawieszenie pra{?ywac r^ełn? a na w,e shłeFnymi-
cy na dzień przyjazdu Musso- u ,naw zeJ ^nktach .....
liniego. Cyrkularze wkładają ^darzają.c się.od czasu 
na właścicieli obowiązek do- cząSLl rekonstrukcje gabme- 
starczenia środków przejazdu : t0?'v .eJ po  szczególnych 
swym pracownikom, oraz po- Tni^lstr0Ay dają ot z  j vviscie po­

de do zaostrzania ataków, aby
L t , [A^ywołać kryzys całego gabi-

_ e w e n tu a ln y c h  o p o r n y c h - na razie jednak taka ak- 
v : cja nie ma widoków powodzc-

1 -. , -. • inia.
W ten sposób, jak pisze „Po-i w polityce r>n 

powstałą przymusowe j|e stosunkV sąsiedzki-

z sąsiadem beTri

’iiej nu-

. . , • , ,. . pumytinycn prtmjera — v
ponieważ wszystkie stronnic- gtasza'Xwy^t.arodm * "’y d,U-? dziennika katoltóki^°- 
o k  iirinvn’* ( 1 * -a „Kurjera44 Czerwonego) 
twa demokratyczne zdecydo­
wały się nie brać udziału w 
obradach parlamentu-

Opozycja
b o jk o tu je p a r la m e n t

Ani więc socjaliści umiarko- 
wrani i socjaliści - maksymaliś-ł 
ci, ani stronnictwo katolicko- 
ludowe, ani liberalni - demo­
kraci w parlamencie się nie 
zjawią.

Bojkot ten budzi wielkie nie 
zadowolenie wśród faszystów, 
choć starają się oni

z góry mecz przegrać musiała. Przegra­
ła go tak wiele dzięki drobnym ńapo- 
zór omyłkom tyłów, które jednak 
zaw’sze gotowi, do walki przeciwnicy 
wykorzystali w sposób znakomity. 
Zresztą, nic to dziwnego, że strona wię­
cej atakująca musi mieć większa ilość 
..olłazyj". Przy wczorajszym szczęściu 
lwowian zamieniały się one w nieubła­
ganie grzęznące, w si.atce bramki

W  skutek niezwykle oślizgłego i błot­
nistego terenu, gra nabrała cech przy­
padkowości. To też nie negując wartości 
napadów obu stron stwierdzić należy 
stanowczo, że na terenie normalnym z 
siedmiu bramek dnia padłoby tylko 
trzy — cztery. ,

Dla drużyny stołecznej mecz prze­
grały, co od czasu dłuższego staje się w 
drużynie tej zasadą, boczne pomoce. 
S' "'cjalnie Jaglowski, skwitowawszy z 
gó y z „trzymania" Garbienia, nie po­
trafił kompletnie dać sobie rady nawet 
z jednym Szabakiewiczem. W napa- 

jCh dzie, znać było przedewszystkiem brak 
gry bez piłki, czyli ustawiania się na

mocniej". Dominowała w niej j P°jonistom zbywało naogół na szybko-
myjl, i ści (Loth IV, .Smid, Eprtchowicz) i star-

, ,, ’ 4 , . I cie, do piłki (Czajkowski, Smid). Naj-
iKząea pracgczeta dnum W bardziej cr,ktow j pożyfccznym b;t 
całość działającą bez zarzutu. I do-J Bu'an I I

prawdy p-zvjemnir nalrzeJ „a akcie; obroni Niez ’w pracowicie ,ral 
ranadu rw,ccgo ku bramce biato -czar-; Lo|h „ w Mp’dzie .

. . , . Bramki koleino padly: pierwsza dla
la w in a ,  , p0r,0!!i ?trzeiona przez Szabakiewicza

szybko, sprawnie, nieubłaganie Lzer- p0 hłęitefe Czajkowskiego druga dla Po- 
vroni byli wszędzie, zdało się, że piłka ]Onji, po strzale Lotha II odbitym od 

nogi Ólearczyka, wprost w siatkę. Dal­
sze siatki dla lwowian zyskali drugą 

w sćnsie bmesntu Bacz, po strzale Garbienia, odbitvm od 
Grossa, trzecią Słonecki (wina Jagłow’-

- — ^prawic . wości, skiego), czwartą Hanke z dalekiego 
nie można przemilczeć minusów dru przypadkowego kopnięcia, wreszcie Śło 

złe rozłożenie sił, 
uzie i niepoprawne, wyrażając się dęli- j 
i .'■dnie, zachnv. unie si-' kilku graczy z ....  ...... ........
lian nem, . ■•łoncckim i Guliczem na cze- tejak, jakkolwiek z błędami, ale naogół 
le- zunełnie nonrawnie.

ieh szuka, gdy czarnych wszędzie 
brakło. Takie ustosunkowanie sił 
grę przesądziło z góry 
porażki Polonii.

Aby uczynić zadośćwikicm

wywołało tylko rozgoryczenie. pnV lwowskiej. Były niemi wczoraj. 1__2, 
ęp n z}e i-ozłozoiiie sil, stad słaba gra. po pa- cem Batscha.

maskowane ataki lub otwarte 
groźby Sowdepji za odzyska­
nie należnej Rumunji Besarabji 

i stanowią dla polityki rumuń- 
Wiadomość o tej klasę i 0!skfei, ko”i(;c^'ość bacznego czu 

tych cyrkularzach ani pYaJla natl swyln ^eczen- 
s t w  o  m »

necką który dobił piłkę po strzale szpi-

Grę prowadził, ku mocno niesłuszne­
mu niezadowoleniu publiczności p. Ma- 

t 
zupełnie poprawnie.

Polonja,, jakieśny to przewidzieli

Do-

Połów wielorybów na morzach północy.
tak armji mandżurskiej na Tien któreby rozstrzygnęło o 
Tsin. Walki wzdłuż iinji kole-‘caiei kamoanii.

Musolini witany jest entuz­
jastycznie. Wszędzie witają go; znsfpia 
majy, kture rzucają mu kwia-|anj pisina za n;a nje skonfjsko-i O tern jednak pomówimy na 
ty i oklaski Mowy jego obie- co ( , d_ stępnym razem,
cująus^kojenie, wprowadzę-!ku d’iennym . ;Można '

rzaid^d0’?1- z'" ?'izdaje się traktować jako praw
czają opozycjonistów i zawie- H ‘
rają nieraz pod ich adresem! 
ostre i zjadliwe wycieczki. 
Świadczą one, że włoski prem 
jer ma zamiar podejmować 
walkę, że do niej staje i że, jak 
zapowiedział, 

n ie u s tą p i 
choćby tego chciał parlament

A n g i j ą  f e ą d z i e  r z ą d z i ć  w ó d z  

k o n s e r w a t y s t ó w  B a l d w i n

P r o g r a m  p o l l l y i z n y  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u

WIEDEŃ 31. 10. Donoszą z 
Londynu: W kołach konserwa 
tywnych sądzą, że Baldwin 
(czytaj Bolduin) zostanie pre­
mierem.
* P o lity k a z a g r a n ic z n a M a c

W r o g ie  o b o z y  n i e  k w a p i ą  s i ę  

d o  o s t a t e c z n e ] r c z ę r y w k i

Donalda wobec Niemiec.
cji i Turcji będzie kontynuowa- lował. 
na, ponieważ rozpoczęta 
stała w porozumieniu 
wszystkiemi stronnictwami.

SZANGHAJ. 1. 11. „United jowej. prowadzącej do Tien- 
’Press4 donosi: według niepo- Tsinu, toczą się dalej. Centrum 
Stwierdzonej wiadomości, na- tych walk znajduje się w odle- 
'deszlej z Mukdenu, Wu-Pei- głości 70 kim. od Pekinu.

Frań- Fu już bezwarunkowo kopitu- tychczasowe operacje nie do- 
'__________________________ (prowadziły do rozstrzygnięcia.

Wiadomości z Mukdenu opie 1 Zdaje się, że obie strony zwiezo- . ....... T..
ze wają dalej, że zanosi się na a- kaja z decydującem starciem
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Krew w barze „Corso” 
"Zazdrosny mąt ggi 

przeszyty dwoma kulami 
(O d w łasnego korespondenta).

W A R S Z A W A  2 . 11 .

cam i.
N ocnym pociąg iem pośp iesz­

nym pow racał z C zern iow iec  
w _ r 61-letn i gospodarz z B ułat Jan  

E dw ard W ęglińsk i, przeby- S ądem  okręgow ym . P rzew ód- ! K una z bratem  i S ynem . P ociąg  
~  ’ 1 ‘ 4 ’ ’ ”  ten w  Ickanach nie sta je .

K una w idząc z pociągu S w ój

W czoraj L um be stanął przed

w ająty sta le w  P aryżu , poznał niczy ł sędzia P osem kiew icz. W  
się"  tam  z A dam em  L um be, stu - i czasie przew odu sądow ego u- 

, tdentem  parysk iej politechn ik i,U jaw nione zostały pew ne oko- 
‘ rów nież polak iem . Z ażyłość po liczności, : łagodzące w inę  
sunęła się tak daleko , iż W ęgliń skarżonego . -.. -

O kazało sR m ianow icie, że  
zab ity ty ran izow ał sw oją żonę,

o-

ski
wysłał swoją żonę _ _

z L um bem  do W arszaw ry , z po-1  w ieczn ie  
lecen iem  kupna jak iegoś przed ­
sięb iorstw a.

L um be i W ęglińska nabyli i lvvvvouJtł _  V 4 , «
bar „C orso przy  m icy M ai szal |ąC Zyi jakiś bardziej in tym ny  
kow skiej, który poczęli prow a- s tosunek z W ęglińską, nie zo ­

stała rozstrzygnięta .
Z badana w  charak terze

_ _ ___  _ , a  
przy jació łka W ęglińsk iej ew en ­
tualność tę w yklucza, przyp isu ­

jąc w szystko . chorob liw ej po-

podejrzewając ją

o zdradę.
K w estja —  czy podsądnego

dzić w spólnem i silam i. 
T ym czasem W ęglińsk iem u

w P aryżu doniesiono , iż żona 4w jacjka żona oskarżonego , 
jego oraz je j w spóln ik

zbliżyli się zanadto 
do sieb ie , w obec czego zazdro­
sny m ąż, 1 * 
tych w ersy j, począł pisać do  
W arszaw y listy grożące żonie  
’ je j rzekom em u kochankow i 
śm iercią .

nie spraw dziw szy de jr2liw ości zab itego .

N atom iast z zeznan ia  

numerowego hotelu, 
gdzie L um be i W ęglińska m iesz

G dy stan in teresów baru tak należałoby w nosić , iż sto ­
sie pogorszy ł, iż W ęglińsk iem u  {sun .ki m iędzy nim i nie były  pla- 
zaprzestano w ysyłać pien iądze, ton iczne.

» 

MODA I KIESZEŃNa widok wozu t koni Kmiotek wyskoczył 
z pociągu pospiesznego i uderzył głową o ziemią 

O kropny w ypadek zdarzy w óz, czekający na niego koło  
się w  Ickanach pod C zerniow - . ram py kolejow ej, leżącej m ię- . ------ . . .

dzy w ym ien ionem i stacjam i, pujem y i sta jem y się w olńem i, | lub godety ,- o których piszę o- 
w yskoczy ł ż w agonu , 1 
czem uderzy ł głow ą o :
i natychm iast ducha w yzionął. ' pęta, np . w rodzaju sukni tak  

Z a ojcem  i syn uczynił to sa  i w ąskiej, że aż spętanej. W praw  
m o,. ale na szczęście w yszed ł dzie C zyni się różne ustępstw a  
ty lko ze zw ichniętą lew ą rękąJ.na rzecz kroku , jak to -; klosze

: Pętaki czyli tańce nowoczesne
W  epoce ’ ’kiedy śi$ ‘ etnancy-  ’ (w łaściw ie volan t en fo rm e), 
• . -» • • . . ' ’ .< . 't • • '1 I  - - 1  ' _1 S ?  1 . \ 1 1 f _ - 1_

przy- sam odzielnem i, przy jem nie  • jęśi ; sebno . - Jednakże suknia pozo-  
z iem ięi nałożyć na sieb ie dobrow olne  ! sta je klasyczn ie w ąską. N ic  
zionął.!pęta , np . w rodzaju sukni tak dziw nego , że skorzystali z te-

Zaostrzaną łyżkę Nastaną 

wbił sobie. złodziej—.desperat w wątrobę 

Z cell Nr. 7 do uszu klucznika doleciały ciche jęki

przew idyw aniu w zm ożo- 
ruchu tram w ajow ego , U - 

rząd śledczy przedsięw ziął spe  
cjalne środk i zapobiegaw cze, 
zdążające ku sparaliżow aniu

działalności złodziejów

kieszonkow ych . O d rana do

W
•neęo

Zręcznym ruchem chwycił 

n iesfornego m łodzieńca za rę ­
kę.

—  A  to co? C zyj to portfel?
U jęty na gorącym uczynku m iot, 

złodziej nie pro testow ał.

— Ukradłem temu panu —

nia było porozp inane, a w  jego  
brzuchu , z lew ej strony ,

tuż pod żebrami., .

tkw ił jak iś m etalow y  .•.>  przed-

O skarżony do usiłow ania za ­
bójstw a  nie przyznał się , tw ier­
dząc, iż w chw ili kry tycznej 
W ęglińsk i, który zaw sze w  zde  
nerw ow aniu zw ykł był grozić  
bron ią , sięgnął po nią do kiesze ­
ni, oskarżony  w ięc  uprzedził je­
dynie

jego strzał, 

działając w  stan ie w yższej ko-

przy jechał w  dniu 21 - yrn m a­
ja 1921 r. do  W arszaw y i za ­
raz po przy jeździe udał się do  
baru , gdzie począł czynić  

gorzkie wurzuty 
żonie  i L um bem u, które przem ie 
nily  się następn ie w  skandalicz­
ną aw anturę . R ozw ścieczony  
m ałżonek zdarł żonie z głow y  
kapelusz i branso letkę z ręk i,   
oraz począł w ym yślać je j i , nieczności.
L um bem u brudnem i w yrazam i.] O koliczność ta nie została  

P rzerażona kobieta w ybieg ła przez św adków  należycie w y-  
z restauracji i w  te j sam ej chw i 
li usłyszała za sobą dw a strza ­
ły. S trzały te pochodziły 

z rewolweru Lumbego, " 
który położy ł trupem  je j m ę­
ża.

św ietlona, jak rów nież nie zo ­
sta ł w yjaśn iony w zajem ny sto ­
sunek w chodzących w  grę ro ­
dzin .

S ąd skazał L um bego na 4 la­
ta ciężk iego w ięzien ia .

późnej liocy funkc^narjusze 0Ś w iadc2yt szczerze, w skazu- 
brygady obserw acyjnej kręcili].^  głow y na sto ją-
się po w agonach , pi m e baczą ]ceg0  ław kam i oficera ,
na rece zbyt ruch liw ych pasa-! s v *
ż ,c y6\\’. । P ° sprow adzen iu do kom isa-

Jeden z w yw iadow ców , ja- ! rjatu , aresztow any podał,  się za  

S ^bniU ^^jK Ó  (F unnańska-10), złodzieja  

; kieszonkow ego z zaw odu . O - 
w bezczelny sposób ।  sadzono go w  areszcie .

rozpychał łokciam i ■ sąsiadów , oko jo godziny  4-ej po połud- 
usiłu jąc przedostać się na ty l- niu kiU C zn ik , dyźuraiący na ko- 
ną platfo rm ę. W  tram w aju roz- ; ry tarzu ,
leg ły się głośne szem ran ia- i ' . , t

, . usłyszał za drzwiami
—  P anie, panie , przodem się : ‘ ~  ,

w ysiada! . ’—  zaw ołał konduk-ś^ 6 ^ 1 ^ r; T ciche jęk i. O tw orzy ł 
l0r  i drzw i 1 w rzał m łodego m ęz-

W  te j sam ej chw ili w yw ia-  i S ie Z na

dow ca. spostrzeg ł coś nieładne-1
go i '- j d O krw aw ione ubran ie w ięź-

dą^ U, "Nieletniego.Mariana Szulce-

rozpychał łokciam i 'sąsiadów ,

Gwóźdź w serce, przęcląt® żyły.
i skoi< do rzeki

Ale sprawdziło się nrzysłov/fe: €□  ma wisieć— 
nie utonie

Z L ubeki do K ilon ji przew o-' D esperat w yszedł z rzek i i o  
żono pod stónym  konw ojem  zło  ■ przydrożny pło t z dru tu kol- 
dzieja kieszonkow ego , Johana ; czastego usiłow ał przeciąć so- 
M illera . G dy pociąg m ijał la-jb ie ży ły na rękach . N ie udało  
sek dębow y, złodziej .w bA  glo m u się , gdyż ty lko się pokrw a- 
w ą szybę w w agonie, w ysko ­
czy ł na to r i ran ił się dotk li­
w ie w  głow ę. -ly

N ie m iał zam iaru uciekać,

। K luczn ik zaalarm ow ał per- 
i sonel aresztu . W ezw ano P ogo ­
tow ie. , •

L ekarz z najw yższem zdu­
m ieniem  stw ierdził, że złodziej- 
desperat S zuleck i, przebił się  
zaostrzonym

trzonkiem łyżki blaszanej 
i to tak siln ie , iż uszkodził so ­
bie w ątrobę.

O dstaw iono go do szp ita la  
św . R ocha. ‘rze .

go m etrow ie tańca, ażeby ku  
naszem u utrap ien iu zm ien ić  
raz jeszcze zasadn iczo tańce. 
A w ięc nie tańczy się już ze­
szło rocznego sh im m y, m inęła  
jaw a, pozostał ty lko  sen ...

N ow oczesne sh im m y i blues 
polega na drep tan iu o króciu t­
kim  kroczku w  odleg łości bai-  
dzo przyzw oitej (na odleg łość  
strzału  ...z oka).

S zczęśliw e bąblu , tańczące  
przez całe życie w alca i m a->  
zura! I szczęśliw i m etrow ie  
w spółcześn i, którzy postaw ią  
w N icei jeszcze 2 now e w ille  
pod  nazw ą : „W illa B lues“ i 
„W illa now e S him m y !“

Antuka.

Kwestja bełkafiska
w powiatowej ’.omendzie

, -hptcl j
Z aresztu przy kom endzie"  

polic ji pow iatow ej zb ieg ł aresz- 1 
tan t 26 - le tn i P io tr F ranko ­
w ie, poddany serbsk i.

Jest to m ężczyzna słusznego^  
.w zrostu , brunet, o śn iadej ce-i

„Matkt, mątew!”' 

Psy rozszarpały tfwtimrstoietftiógo !

chłopca
S traszny w ypadek zdarzy ł dzie , gran iczącym z m leczar-  

się w  ubieg łą środę w  W iedniu . ' n ią . W  te j sam ej chw ili rzuciły
P ew ien 12 - le tn i ch łopak , u- : się na niego trzy psy nocne, z  

ciek lszy od sw ych rodziców , z  | łańcuchów  spuszczone i zaczę-  
którym i się pokłócił, błąkał s[ę ły  go dław ić.
o głodzie i ch łodzie po ulicach, j C hłopak w zyw ał pom ocy , 
aż w reszcie zaszedł do dzieln i- lecz darem nie.  
cy, gdzie m ieszczą się w ielk ie ' nych przechodni słyszało ty lko  
ogrody m leczarn i „T ivoh“ . Ip rzy tłum ione w ołan ia: „M atko ,  

N oc zb liżała się szybko , a z m atko ...44 W reszcie ucich ło  
nią ch łód i zm ęczen ie . N ie m o-.w szystko .
gąc w rócić do dom u, ch łop iec ’ N ad ranem znaleziono w  o- 
zdecydow ał się przeskoczyć grodzie rozszarpane  na kaw ał- 
parkan i przenocow ać w  ogro-ki ciało ch łopca.

. Spol^czko^any po rax 27-y
Smutny Jest żywot szplsge i prowokatora

Jan K ustos, redak tor rew ol-!redakcję „G azety L udow ej 44 w , 
w erow ego pism a „G los G . Ś lą- ' K atow icach . M iarka się prze- ■ 
ska“ , szp ieg i prow okator nie- brała, redak torzy „G azety L u- 
m ieck i, został spo liczkow any : dow ej44, spo tkaw szy go w czo-. „ik • ( i • , , - -
w  K atow icach no raz 27 Ira i na nlirv P onr^nH w yw ołu ją olbrzym ie zain tere- ; zw iązek zaw odow y, gw iżdże-

«  .L U  . M O  « ,« .y  .»  ta ikow

•jsk ie 44, „pulsow skie 44 i t. d„ ale cem  nie był, ksiąg handlow ych
o S ienkiew iczow skich nie sły - ’nie prow adził, naw et na gieł-1  
szalem ! C zy to m etalurg iczne, dzie nie grał... C o innego, gdy- 

iC zy sp iry tusow e? W  każdym  by tak i A dek S tiickgold um arł.
razie na giełdzie nie notow a- W tedy z obow iązku sum ien ia i 
ne! jserca popierałbym  m yśl w ysla:

| —  P an prezes żartu je: ja m ó< nia na pogrzeb deputacji z  
; w ię o uroczystościach , zw iąza w ieńcem . A le S ienk iew icz...
i nych z pogrzebem S ienk iew i­
cza, którego ciało ...

w ił. .■■■••

W obec tego w yjął z pło tu  
gruby gw oźdź i .w bił sob ie w  
okolicę serca, ale i tym  razem  

pragnął jedyn ie pozbaw ić się nie dopiął celu . S przykrzy ło
K ilku spóźnio-'życia - do m ostu kole-i m u się to w reszcie i staw ił się

p ” i jew ego i skoczy ł do rzek i, lecz ! przed polic ję w  C utin . N ałożo-  
w oda w  tern m iejscu była zbyt 110 m u opatrunek na rany i o- 
pły tka. jdeslano do szpita la.

KRATKI LĄDOWE

nieuchwytny opryszek
trzy razy wymykał z rąk policy,

krwią znacząc drogą swej ucieczki
Skazano go na 12 lat Ciężkiego więzienia

Isto tę pow odzen ia dla zło- czn ie w yciągnąć rew olw er^ i 
dzieją stanow i jego w łasne  
prześw iadczen ie o tow arzy- 
szącem  m u szczęściu  i bezkar­
ności. Jednym  z tak ich duf- 
nych z siebie szczęściarzy był 
zaw odow y w łam yw acz Józef  
M arczak , z którym  parę razy  
polic ja „naw iązyw ała kon ­
tak t44 , jednak zaw sze śm iały o- 
pryszek um iał um knąć.

P ew nego dnia , po całym  sze  
regu nieudanych obław , w  m ie  
szkan iu rodziców  M arczaka za  
czaił się funkcjonariusz policji, 
S am osiak i doczekał się isto t­
nie przybycia przestępcy , lecz  
w  chw ili gdy  chciał go areszto ­
w ać, ten  

obezwładnił wywiadowcę 
i zn iknął.

P o pew nym  czasie na M ar­
czaka natknął się polic jan t K a­
szuba, chciał w ięc go areszto ­
w ać, jednak zręczny rzezim ie­
szek w jednej chw ili w yciąg ­
nął rew olw er, którym  sterory- 
zow ał nieprzygotow anego do  
orężnego starcia polic jan ta i 

; zb ieg ł. ....
; W  jak iś czas znów potem

-  K pi pan ,'czy co? S ienk ie-’nie, daiący s,ę UA Ć

TYCH TAM NIE BYŁ9
! L okal zw iązku pracow ników te la i P atrjo ty , w ięc m ożebyś- 
| bankow ych . P . prezes z człon- m y i m y, jako organ izacja  zg ło  
ik iem , naturaln ie, — zw iązku sili sw ój udział w uroczysto -:  
S prow adzą następu jącą konw er ściach żałobnych?

i —  W ie pan , panie -p rezesie v w icz pisał o kró lach , szlachcic , . rfyn J>any  Pq 11"
że obchody S ienk iew iczow skie rycerzach i t. d„ m y zaś, jako S zpakow sik iiego , jednak

i tym razem zdołał błyskaw i-

dać do posterunkow ego kilka  
strzałów , które jednak chybi­
ły .

Z a uciekającym , prócz S zpa- 
kow skiego, pogonił podchorąr  
ży W . P ., S zw arow ski

z obnażona szablą 
i ciął nią M arczaka w głow ę, 
ten jednak rzucił się na ofice­
ra ze szty letem , ran iąc go w  
rękę i plecy . U ciekającem u na- • 
dal przestępcy zastaw ił drogę 
doiożkarz, którem u bezczelny  
zb ir zagroził

sztyletem, 
w ołając ze śm iechem :

—  B ądź fra jer i trzym aj 
m nie, zobaczę czy  . długo utrzy  
m asz.

T u jednak załam ało się do­
tychczasow e szczęście Mar­
czaka. N a odgłos strzałów z 
przeciw nej strony nadbieg ł pa­
tro l policy jny , który niebezp ie­
cznego opryszka obezw ładnił, 
odbierając m u cały rynsztunek  
złodziejsk i: rew olw er, szty let 
łom , la tarkę, w ytrychy i sta­
low e nożyce.

S ąd okręgow y, przed  którym  
M arczak stanął, skazał go na !

12 la t 
ciężk iego w ięzien ia, /

c 

,?Si± Sześciu spokoinycli obywateli

DRV 
Gf E

TEGO

NIE

N ie ręczę bynajm niej, że dia­
log pow yższy przy toczony jest

- aresztowano l zbito 
w komisariacie na kwaśne jabłko 

Metody śledcze w ojczyźnie Nat 

Pinkertona
W P ittsburgu w S tanach  spo tkane na dw orcu kolejo - 

Z jednoczonych prasa m iejsco- w ym .
—  T o on um arł ten jak iś ka- z stenograficzną ścisłością , na- w a w ystąp iła z ostrym  pro tes  i W szyscy zostali skatow ani, 
fa lista?  T om iast jaknajściśle j pow tórzę  jlem przeciw okrucieństw om  | a najciężej pourbow any p .pita iista?  

—  F ig le trzym ają  się paha  pre- tu zdan ie jednego z w ybitn iej- ■ stosow anym  przez m iejscow ą 
zesa! C hodzi m i o pogrzeb  w ici szych członków  zw iązku o preiP °kc j?-
kiego pisarza... jzesie tegoż, p . S . D abulew iczu . W ystąp ien ia te zw róciły u-

—  P isarza? Jak iego pisa-: ■ 
rza? P an się w yraża tak nie- m ój 
jasno , bo przecież byw ają naj­
rozm aitsi pisarze: prow entow i, 
gm inni, byw ają naw et pisarze  
sądu arcyb iskupiego .

— A leż ja m ów ię o nieśm ier­
te lnym  T w órcy ty lu w ielk ich  
dzieł: T rylog ji...

—  A , to już w iem . P rzypom i-juxcia, p . m z. cozm sK iego , że  1 m eaaw no naw et m iejscow i zio  
nam  sob ie , ktoś m i kiedyś opo- 1 zw iązek pracow ników banko- dzieje pokrad li krzesła ze sta-  
w iadał! T o on napisał to , co w $ch udziału w uroczysto - 1 c ii policyjnej.
grali w  teatrze na P radze. Ja- ściąch żałobnych nie brał, a p . ! S praw a cala w yszła na jaw  
kaś sztuczka: „O gniem i pała-:Ł ozińsk i jest dobrze poinfor-1  dzięk i pom yłkow em u areszto -  
szem “ , czy jakoś tam . jm ow any , bow iem  brał bezpo- w aniu sześciu osób z in te ligen-

T ak pam iętam : tam w ^stę- • średn i udział w  organ izacji po-!0^  w  zw iązku z rabunkiem , ja  
pow al, generał S krzyneck i, po chodu , jako pom ocnik t. zw .'k i m iał m iejsce przed ich prze- 
tem  oficer W ądołow ski i przed m istrza cerem onii. i jazdem . O kazało się . że aresz-
staw iciel L itw y kow ieńsk iej; Z resztą nic się znów  tak zle-kow ano ’ pierw sze lepsze osoby  
P ółdupięta ... go nie sta ło , że bankow cy  nie '  

—  P an prezes nieco m yli się brali udziału w oddaniu poslu- | 
— w  nazw iskach , ale to głup- gi ostatn iej Jednem u z najzna- I 
stw o. W łaśn ie o pogrzeb tego L om itszych O byw ateli, którego ; I 
S ienk iew icza chodzi. W szyst- zasług i uznaje cała P olska, ; j 
kie organ izacje spo łeczne i pu- prócz zw iązku pracow ników  ‘ I 
bliczne w ezm ą udział w  uczczę bankow ych . T ow aryszcz B ron I 
niu pam ięci W ielkego O byw a- 1 ste in T rock ij też nie uznaje ... ‘u

D uerling  tak ie oto  zdał spraw o ­
zdan ie:

„B ili m nie po głow ie i tw a­
rzy pięściam i, a kijem  zw alli z  
nóg na podłogę. W ów czas za ­
częli kopać m nie w  krzy /e i ple  
cy . B yłem cały zalany krw ią  
którą pizesiąk« ‘o m oje ubran ie i 
m usiałem  leżeć w e krw i na po

।  . ___  dlodze. T ak zb itego i na pół
T ak się też sta ło . W iem od:pych polic ja pittsbarska okazu- przy tom nego pozostaw ili m ię, a  
-- --'i serdecznego przy ja-T e tak w ybitne niedo łęstw o, iż sam i w yszli. M ogę jednak poz-

A T* ___ _______________________________________________________________ • _ t _ > • 1 t i li f _ LŁ

_ _______  W ystąp ien ia te zw róciły u-
—  W idzi pan , —  ośw iadczy ł w agę w ładz w yższych , które  
'j rozm ów ca, —  prezes p . zarządziły surow e śledztw o. 

D abulew icz, nadaje zw iązkow i Jak zaznacza m iejscow y organ  
bankow ców tak i kierunek , że polsk i, ofiaram i tych okm - 
pracow nicy bankow i, jako or- i cieństw  są nie bandyci m iejsco  
ganizacja , udziału w  uroczysto ' w i, ^ecz spokojn i obyw atele . W  
śefech nie w ezm ą!  I stosunku do m ętów spo łecz-

naszego « 
cielą , p . inż . Ł ozińsk iego , żein *edaw ’no naw et m iejscow i zło nać ich , gdy ty lko zobaczę 44 .

Z daniem  pism  am erykańsk ich  
spraw a nie pozostan ie bez e- 
cha i zapew ne oprze się o se­
nat, gdyż w ogóle w  całych S ta  
nach Z jednoczonych polic je sły  
nie z okrucieństw a, a je j m eto  
dy śledcze m ają naw et specjal­
ne określen ie „T hird  D egree 44. 
1U S L ... 1

N iezaw odny środek p .rt • iw ko
Chrypce, dusznoScś, kaszlowi

(Su lphuris aurat. benzo inati.)
Chem. fartn. hbor. „fto. KowMsk , Warszawą.
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TEATR M IEJSKI.
D ziś , w  D zień Z ad u szn y i ju ­

tro w e w to rek „Podróż Hanusi 
do nieba" H au p tm an a w  p rze ­
k ład z ie M arjl K o n o p n ick ie j  

C h w y ta jąca za se rce , a p e łn a  

p o d n io słeg o n astro ju , m iło ścią  

ch rześcijań sk ą p rzep o jo n a ta  

fan taz ja p o e ty ck a w y w iera g łę ­

b o k ie  w rażen ie .
W  środę z 58 proc, zniżką dla  

u czące j s ię m ło d z ieży , w o jsk a , 

u rzęd n ik ó w  p ań stw , i k o m u n al­

n y ch  i td . u k aże  s ię  p e łn a  s ta ro ­
p o lsk ieg o  h u m o ru  k o m ed ja H en  

ry k a S ien k iew icza „Zagłoba  

swatem", o raz a rcy w eso la „Cie­
pła wdówka" B ału ck ieg o .

DTREKCJA KOLEI PAŃSTW O­
W YCH.

p o d a je  d o  w iad o m o śc i, że  p o c iąg  

p o sp . n r. 4 0 1 , o d ch o d zący  z  d w ó r  

ca G łó w n eg o w  W arszaw ie o g . 
1 0 .1 5  i p rzy b y w ający  d o  G d ań sk a  

o g o d z . 1 9 .0 0 i tak iż p o c iąg p o ­

w ro tny n r. 4 0 2 o d ch o d zący  

z G d ań sk a  o  g o d z . 9 .0 5  i p rzy ły -  
w ający d o W arszaw y n a d w o ­

rzec  G łó w n y  9  g o d z . 1 8 .4 0  k u rso -

wać będą  w  dalszym  ciągu  aż dd  
odwołania.

Co grają»Teatrze?
Dziś.

„Potaói Hanul «o

Jutro.
„Podróż Hanusi do nieba".

Co (nytmietlaju»kinach?

„CORS  0“
D/iś

HARRY H1ŁŁ n iezró w n an y  
d e tek ty w * w sw e j n a jao w t-ze j,  
n erw y sza rp iące j p rzy g o d zie  

d ram atu sen sacy jn eg o

WŁADCA ŚWIATA
P o czą tek o  g o d z  ’/?5 , w  n ied zie lę  

o  g o d z . 4

.Manili! gorzkie 
zloia“ 

(z kogutkiem ) 
zn ak om ic  e u łatw iają  

fu n k c je  

organów trawienia
Idealny naturalny środek  
przy chroniem ych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzeda 1 ą apteki i drogerje

luksusowy

we wtorek 4 listopada

imMi Noeok!

PAŁACE

Pat i Patachon
w roli ^Swatów®

P o csątek  g o d z . C , 7  i p ó i i S -te j

CRISTAL  
Dziś 

Czterech 

Jeźdźców Apokalipsy 

R u d o lf V alen tin o  i A lice T errv

W ieści 

z Grudziądza. 
REPERTUAR TEATRU M 1EJS. 

W  GRUDZIĄDZU.
Poniedziałek p rzed staw ien ia  

n ie b ęd z ie .

KINO ORZEŁ VAR1ETE  
Grudziądz W ybickiego  19  

„Krew za łzy” 
« W ierą Chołodnają

„Kapłon Kldd”
z Eddae Polem

! Gdzie I
nabyć m ożna

kaszkę kraKowsKa 
tatarczaną (gryczaną), 
jaglaną, perłową, jęcz­
m ienną,  grysik  pszenny  

make tatartzana, 
m ąkę pszenną, królew­
ską (krupczatkę), żyt­
nią, razową itp. a to: 
w  Składzie produktów  

przem iałowych

ul. Kopernika 22

do wyjazdu wypożycza 

Zgłoszenia: Telef. 242

Sprzedam ł b t s  
k ó w  n r 3 6 . U l P ro sta  1 1 /1 3  
II p . N o w ako w sk a .

Perfum y 6y2 
wody kolońskie 

artykuły toaletowe  
p o leca w  w ie lk im  w y bo rze  

Drogerja Pod Koroną 
Leon Ryehter, Toruń  
u l C h ełm iń sk a 1 2 . T el ’0 2

Taryfy pocztowe 
niezbędne dla biur i urzędów, 
naklejone na karton z „eską 4, 

do zawieszania poleca  

Drukarnia Robotnicza 
W . Pawlak i S-ka —  Toruń, Piekary 14.

Brzytwy
w  ro zm aity ch  g a tu n k ach

M aszynki
d o  s trzy żen ia w ło só w  

p o leca b ard zo  tan io  

Mn Cichocki 
Skład towarów  

żelaznych i stalowych  

lonUM M IiiinJi

Kaszel.
u su w ają o ry g in a ln e

Pastylki 
Belgijskie

z m ark ą .k o g u t* a la  
V ald a ,b ez  g u m y .S p rze ­
d a ją ap tek i i d ro g erje

Czytujcie .Express’

W ym ienione poniżej firmy polecam y Szanownym Czytelnikom .

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu

Artykuły męskie

„The Gentleman**  

L . K aźm ierczak  

M ag azyn a rty k u łó w m ęsk ich .  

T o ru ń , S t. R y n ek , ró g Ż eg la r­

sk ie j.

Leon W ojtkiewicz 

S ta ry  R y n ek  2 6

W ielk i w y b ór k ap e lu szy  
p ek m ęsk ich i d z iec in n y ch . L a ­

sk i, p araso le , k raw aty , ręk aw i­
czk i i szk o ln e czap k i. D u ży  

w y b ó r.

i cza -

Kazim ierz W itkowski 

T o ru ń , S zero k a 1 9 .

S ta le n o w o śc i w  k ap e lu szach , 
czapk ach , k raw atach , p łasz ­

czach g u m o w y ch , b ie liźn ie m ę ­
sk ie , p y jam ach , ch u steczk ach , 

ręk aw iczk ach , w alizk ach , la ­

sk ach i p araso lach .

Obuwie

Tytonie

Henryk Kllm czewski
R y n ek  S ta ro m ie jsk i 3

S k ład w y ro b ów ty to n io w y ch i 

p rzy b o ró w d o p a len ia —  ró w ­
n ież sp rzed aż w ek sli i zn aczkó w  

s tem p lo w y ch .

Fabryka
— - cu k ró w , czek o lady  ch a łw y  — • 
J. Sybllski i A. Krzem iński 
T o ru ń , Ł az ien n a  2 8 ,1 . p . w  p o d w . 
p o leca ją zn an e z d o b ro c i sw o je  
w y ro b y  w y k o n an e p rzez n a jzn a ­
k o m itszy ch  m ajstró w  zn an y ch  w  

k ra ju  i zag ran icą .

Materjały budowlane

Bławaty

W . Sochacki

T o ru ń , u l. S tru m y k o w a n r. 2  

P o leca o b u w ie d am sk ie , m ęsk ie  
i d z iec in n e w łasn eg o w y ro b u  
p o d  g w aran c ją n a  m iarę p o ce ­
n ach p rzy stęp n y ch o raz w y k o ­

n y w a  w sze lk ie rep a rac je .

Wina - wódki * likiery

Jan  S k o n ieck i
F ab ry k a cu k ró w i czek o lad y . 

S k ład  g łó w n y  d e ta liczn y  u l. S ze ­
ro k a 4 2 . T el. 2 7 . —  F ab ryk a u l. 

Ż eg la rsk a  7 . T el. 6 1 .

M aterjal Budowlany
T o w . A k c . w  P o zn an iu  

Oddział w Toruniu  

U l. K ró ló w . Jad w ig i ró g  G arb ar  

H u rto w n ie i d e ta liczn ie sp rze-  
d a je w sze lk ie m ate rja ły b u d ó w .

Zakład Krawiecki Związku In­
walidów.

T o ru ń , u l. W y so k a  

W y k o n u je w sze lk ie p race  w ch o - j 

d zące w  zak res k raw ieck i p o  ce ­

n ach 50%  niżej taryfy. C zy sty  
d o ch ód  p rzeznacza s ię n a  zap o ­
m o g i d la w d ó w  i s iero t p o  p o le I 

g ły ch . 1

M aksym ilian Pasała
T o ru ń , Ż eg la rsk a 2 4

P o leca n a jp rzed n ie jsze w in a  
o w o co w e i zag ran iczn e , lik ie ry , 
w ó d k i i so k i. C y g ara , p ap ie ro sy  

i ty to ń . c

Wyroby żelazne

A. Sokołowski.
T o ru ń , R ab iań sk a 1 3 .(p ry w atn e  

m ieszk an ie W y so k a 9 . P raco w ­
n ia  s to larsk a w y k o n y w a p o d łu g  

w łasn y ch  w zo rów  k o m p letn e  sy  
p ia ln ie , p o k o je s to ło w e , g ab i­
n e ty  m ęsk ie i t.d . p o d g w aran c.

Wyroby sanitarne

Bławat Polski 
Czesław  Gaszyński.

u l. C h ełm ińsk a  8  T el. 4 9 4 . 

W ielk i w y b ó r w szelk ieg o  ro d za ­

ju  b ław ató w  p o cen ach k o n k u ­
ren cy jn ych .

Specjalność: K an g am y b ie l­
sk ie , to m aszo w sk ie i an g ie lsk ie . 

Z ak u p  w p ro st z fab ry k .

„Bazar" Tadeusz W itkowski 
T o ru ń , S t. R y n ek  2 5 . T el. 5 3 . 

M aterja ły  n a  u b ran ia , p łaszcze i 

k o stju m y , in le ty  p o śc ie lo w e  i fa r  

tu ch y . T o w ary d ro b n e. B ie lizn a  
d am sk a , m ęsk a i d z iec in n a .

Jan Lislński

T o ru ń , u l. K ró lo w ej Jad w ig i 
p o leca w ie lk i w y b ó r  

Obuwia 
d am sk ieg o , m ęsk ieg o i d z iec ię­

ceg o  p o  cen ach  n a jtań szych .

Generalna Reprezentacja Fabry­
ki W ódek i Likierów Hr. Potoc­

kiego. — Jan Hellebrand. 
d aw n . H elleb ran d i D eg ó rsk i.

T o ru ń , M o sto w a 1 1 . 
S p rzed aż h u rto w a i d e ta liczn a .

Aleksander M roczkowski 
T o ru ń , u l. C h ełm iń sk a .

S k ład to w arów  że lazn y ch i s ta ­

lo w y ch . M ag azy n sp rzę tó w d o ­
m o w y ch  i g o sp o d arczy ch .

Stefan Cichocki
S p ec j. sk ład n arzęd z i i iń aszy n

Kawiarnie i cukiernie

Kawiarnia i Cukiernia  
„Autom at**

S zero k a  n r. 6  T ele f. 1 9 7
Jak o sp ec ja ln o ść a rab sk a m o k -

Dom Sanitarny —  Dental Depot 
W . Orczykowskl.

Ś ro d k i o p a tru n k o w e , w y ro b y  
g u m o w e  i ch iru rg iczn e , ap teczn e  

w etery n ary jn e o raz w sze lk ie  
p rzyb o ry  d en ty s ty czn e .

T o ru ń , u l. K o p ern ik a  3 0 .

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Konfekcja

Gaianterja

Parzybok Rydlewskt
} T o ru ń , C h ełm iń ska  9 .

Z ab aw sk i d z iec ięce , wyroby pla­
terowe i k ry szta ły .

Na raty
U b io ry  d am  A k ie , m ęsk ie , d z iec in  

n e , b ie lizn a , i t.fr  

B-cia Fancy 
T o ru ń , u l. K o p ern ik a  2 2

W aru n k i n a jdo g o d n ie jsze ,
ra ty  w szy stk im  b ez  w y ją tk u .

Ł. Dałkowski i Ska, 
T o ru ń , S tru m y k o w a  5 ^ = 7  T el. 3 5 . 

F ab ry k a lik ie ró w  i w ó d ek .

W acław M aćkowiak
F ab ry k a  w ó d ek i lik ie ró w .

T o ru ń , S zero k a  2 4 .

d la h an d lu  i p rzem y słu , o k u c ia  k a , lik ie ry B aczew sk ieg o i B o l-  
d o  m eb li, to w ary  że lazn e, sp rzę- ca , p iw a  p o znań sk ie  i p o rte r ży -  

ty d o m o w e.
T o ru ń , K ró l. Jad w ig i 2 0 , T 3 7 4 .

w ieck i. W y śm ien ite w y ro b y  cu ­

k ie rn icze .

Zakład Zegarm istrz.-Jubllerskf 

K. Karaszewski

T o ru ń , u l. św . K ata rzy n y  1 2 .

Materjal opałowy

Paweł Billert
N o w y  R y n ek , ró g P ro ste j.

S p ec ja ln y sk ład to rebek d am ­

sk ich , w aliz , tek , p araso li i la sek  

itp . -- K o lek tu ra lo te rji p ań ­
s tw o w ej.

T. Chm urzyński 1 Gorczyński 
T o ru ń , P ro sta 1 5 — 1 7 . 

F ab ry k a lik ie ró w , k o n iak ó w  
a rak ó w .

N a

Kapelusze

Artykuły spożywcze

Feliks M ilowski 
T o ru ń sk i  D o m  H an d lo w y , T o ru ń , 

M o sto w a 1 8 , te le f. 4 3 2 . H u rto w ­
n ia w in  i w ó d ek . G en . rep rezen ­
tac ja n a W ielk o po lsk ę i P o m o ­
rze w y ro b ó w B aczew sk ieg o  w e  

L w o w ie

W ęgiel górnośląski I. kl., 
d rzew o o p a ło w e , b ry k ie ty  i to rf  
z  d o staw ą  i b ez  p o  cen ach  b ard zo  
k o rzy stn y ch  p o leca A . Grabow­
ski, h an d e l o p a łu , T o ru ń , u l. G ru  
d z iąd zk a  N r. 2 7  (n ap rzec iw  cm en  

ta rza  w o jsk o w eg o ).

ED. HOFFM ANN
C u k iern ia , N o w y R y n ek 1 2 , T el. 

6 1 8 . S p ec , zam ó w ien ia  p o za  d o m , 

p iew szo rzęd n y w y ró b . Z asad a :  

n isk ie cen y .

E. Lewęglowski

T o ru ń , u l. P ro sta  (róg  Jęczm ien ­
n e j. S k ład zeg arm is trzo w sk o - , 

z ło tn iczy . W łasn a p raco w n ia re -  
p aracy jn a . C en y u m ia rk o w an e?

Kołdry

Restauracje

Dom delikatesów  1 towarów ko­
lonialnych

d aw n . L . D am m an n i K o rd es  
T . z  o . p .

H an d e l w in  i lik ie ró w .
T o ru ń , S ta ry  R y n ek 3 1 . T el. 5 1

Spedycje

L. dwigoń
T o ru ń , Ł az ien n a / 2 0 (n ap rzec iw  

k o śc io ła  Ś w . Jana .)

P rzy jm u je d o p rze faso n o w an ia  
k ap e lu sze s to re d am sk ie i m ę ­
sk ie , ró w n ież  p rzeró b k i z  jed w a ­

b iu i ak sam itu .

Kapelusze!

C h rześc ijań sk a sp ec ja ln a p raco ­

w n ia  k ap e lu szy d am sk ich i m ę ­
sk ich , p rze faso n o w y w a p o d łu g  

n a jn o w szy ch m o d eli w c iągu  
sześc iu d n i. O b słu g a fach o w a.  

C en y k o n k u ren cy jn e .
Jó ze f S zo p a, T o ru ń , Ś w . Jak ó b a  

n r. 1 3 .

F. Raczyński

H an d e l to w aró w  k o lo n ia ln y ch , 
sp o ży w czy ch , d e lik atesó w , w in , 

w ó d ek i lik ieró w
T o ru ń , u l. Ś w . D u ch a 1 2 , ró g  

K o p ern ik a . T el. 4 3 7 .

D la s ta ły ch k lijen tó w p rzew i­
d z iane są p o d ark i g w iazd k o w e.  
P ro szę żąd ać k siążeczk i rab a t.

W . Boetcher  

nast. wlaśc. A. Kulwickl 
S p ed y cja , tran sp o rt m eb li —  

m ięd zy n aro d o w e tran sp o rty .

W arszawska Pracownia Kołder 

T o ru ń , W arszaw sk a  1 0 — 1 2 .
P . U sp ień sk a .

K o łd ry w atow e , w ełn ian e 1 p u ­
ch o w e o raz p rze ró b k a s ta ry ch  

k o łd e r. W łasn y w y rób w aty i 
w ełn y o raz zg ręp lo w an ie s ta re j 

w aty  i w ełn y .

RESTAURACJA  ,POD W IECHĄ*  

w ł. S t. S p y ch alsk i u l. P iek ary  2 1 . 

P ie rw szo rzęd n a re s tau rac ja n a  
m ie jscu . C en y  p rzy stęp n e. S m a ­

czn e, tan ie śn iad an ia , o b iad y i 
k o lac je . Z im n e i c iep łe p rze ­

k ąsk i.

Krawiectwo

Wyroby papiernicze

Ekspedycja 

W ładysław  Kowalski
T o ru ń , św . Je rzeg o 6 6 , te l. 1 9 1  
n a jtan iej i n a jszy b c iej za łatw ia  

w sze lk ie czy n n o śc i, w ch o d zące  
w  zak res  sp ed y to rs tw a. —  S zy b ­

k o  i tan io .

A. Thim lan

T o ru ń , M o sto w a 4 0 . — Z ak u p  
w sze lk ich g a tu n k ó w zb o ża . —  
S p rzed aż  n a jlep szy ch  g a tu n k ó w  

m ęk i i p aszy .

Łudwik Szym ański
U rzęd o w a  ek sp ed . k o le jo w a , sp e  

d y c ja , tran sp o rt m eb li, żeg lu g a , 
m ag azy n y  z  b o czn icam i k o lejo w .  
Ż eg la rsk a  3 . T o ru ń , T el. 9 0 9  i 9 1 4

Skład m atezjałów piśm iennych 
Z . B u siak iew icz , C h ełm iń sk a  2 4 . 

P o leca k siążk i k o n to w e , p ap ie r 
lu k su so w y , o b razk i o p raw io n e i 
b ez, k siążeczk i d o n ab o żeń stw a ,  
a rty k u ły szk o ln e , p o cz tó w k i a r ­

ty s ty czn e w  d u żym  w y b o rze .

L. Sielski 
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i 

T o ru ń , u l. M ick iew icza n r. 1 1 3  
w y k o n u je p ie rw szorz . g ard e ro b ę  
d am sk ą , m ęsk ą i w o jsko w ą p o  
cen ach  p rzystęp ny ch . W y k o n a ­

n ie so lid n e .

Jan Nalaskowski

Jo ru ń , R ó żan a 5 (w e jśc iez P ie  
k ar). P o leca  zeg ary , zeg ark i o raz  
w sze lk ą b iżu te rję . Ś lu b ne o b rą ­

czk i. W łasn a p raco w n ia  rep a ra-  
cy jn a C en y k o n k u ren cy jn e , o b ­

s łu g a fach o w a .

Józef Nawrocki 
U l. S zew sk a 24.

S k ład zegarm is trzo w sk o - ju b i­
le rsk i. Z eg ary , b iżu te rja , Z eg ar  

k i  w  z lo c ie  i sreb rze ; ś lu b n e  o b rą  
czk i szcze roz ło te . W łasn a p ra ­
co w n ia rep a r. zeg ark ó w  i b iźu -  

te rji. F ach o w e w y k o n an ie .

Różne

Meble

ALEKSANDER IW AŃSKI 

M istrz K raw ieck i, u l. K o p ern ik a  
n r. 3 7 II . p . S p ec ja ln y zak ład  
k raw ieck i d la w o jsko w y ch  

u m u n d u ro w ań . M o d y m ęsk ie  
p o d łu g  n a jn o w szy ch  żu rn a li.

W awrzyniec Florczak

T o ru ń , u l. M o sto w a 2 0 . C h rze ­
śc ijań sk i w arsz ta t k ap e lu szy  
p rzy jm u je d o  p rzefason o w an ia  i 

fa rb o w an ia filco w e i s ło m k o w e , 
d am sk ie i m ęsk ie k ap e lu sze  p o ­

d łu g  n a jn o w szy ch  fa so n ó w .

Konrad Kochanowski

S k ład to w aró w  sp o ży w czy ch i 
k o lo n ia ln y ch T o ru ń , u l. M ick ie­
w icza 1 2 3 (n a ro żn ik u l. K o ch a ­
n o w sk ieg o ) p o leca w szelk ie to ­
w ary  k o lo n ja ln e i sp o żyw cze w  
u m ia rk o w an y ch  cen ach .

Wyroby cukiernicze

F. K. Deręgowskl
T o ru ń , M ick iew icza 1 2 7 . 

W y k o n u je w sze lk ie  p race w ch o ­
d zące w zak res s to lars tw a p o  

cenah p rzystęp ny ch .

Helena Dywińska
P iek ary  n r. 4 3 II . p tr. 

S p ec jaln y  sk ład  k ap e lu szy  d am ­
sk ich  w  ró żny ch  fa so n ach . T ak ­
że p rzy jm u je s ię d o  p rze faso no -  

w an ia  i fa rb o w an ia . W y k o n y w a  
s ię  fu trzan a  czap k i, m u fk i i k o ł­
n ie rze  w  n a jn o w szy ch  fa so n ach .

~  C en y p rzy stęp n e . —

Z, Szym ański

T o ru ń , u l. M ick iew icza n r. 1 2 7 . 

S k ład to w aró w  k o lo ń ja ln y ch i 

d e lik atesó w . —  U słu ga  sk o ra . —  

C en y  k o n k uren cy jn e .

M iellcki i Truskolaski 
^  -S p ó łk a H an d low a

C u k ie r, m elasa , to w ary k o lo n . 

T o ru ń , Ł az ien n a 3 . T ele f. 3 4 6 .

Fabryka cukrów 1 czekolady  
zak ład ów  p rzem y sło w y ch Karol 
M ach le jd S -k a A k c . w  W arsza ­

w ie . Jen era ln y  zas tęp ca n a w o  
jew ó d z tw o P o m o rsk ie  i P o zn ań ­

sk ie Gustaw Fabian, T o ru ń , u l. 
M ick iew icza n r. 1 2 6 , te le f. 4 .1 9 . 
Jak o ść w y ro b ó w p o w szech n ie  
zn an a . N a sk ład z ie w  T o ru n iu  
s ta le  w szy stk ie  p o szczeg ó lne  g a ­
tu n k i w aro b ó w . H u rto w n ik o m  

2 -m ies ięczn y  k red y t i 5 %  rab a tu .

Technika i mechanika

- M aszyny do pisania i szycia  
rep aru je p o d g w aran cją fach o ­
w eg o w y k o n an ia . Z ak ł. rep a ra-  

cy jn o -m ach an iczn y .
K . T u ło d zieck i, T o ru ń , M ałe  G ar

W ojciech Sucharski 
W arszaw sk i Z ak ład K raw ieck i  

T o ru ń , M ick iew icza 1 1 8  
W y k o n u je p ie rw szo rzęd n ą g ar­
d ero b ę cy w iln ą i w o jsko w ą p o  

cen ach p rzy stęp n y ch .

A. Grabowski 1 S-ka  
T o ru ń , u l. S zczy tn a 1 7 . Zakład  
krawiecki w y k o n u je p ie rw szo ­
rzęd n ą  g ard e ro b ę d am sk ą  i m ę ­
sk ą . —  W y k o n an ie so lid n e . — • 

C en y  p rzy stęp n e .

Sam ochody
P o m o rsk a F ab ry k a S am och o I 

d ó w , M o to ró w  i M aszy n
Bracia Cierpialkowscy, Toruń, 

p o leca ją sam o ch o d y „F o rd “ i 
„L in co ln * * , m o to cyk le „P u ch “  i ; 

„C lev e lan d ’1, o p o n y , b en zy n ę  
i sm ary —  R ep arac ja  sam o ch o ­

d ó w  e . c . t.

Pralnia W arszawska
T o ru ń , M ick iew icza 9 3 .

P ran ie i p raso w an ie  sz ty w n e j i | 
m ięk k ie j b ie lizn y . C en y p rzy -1  

s tęp n e — w y k o n an ie so lid n e .

Toruńska fabryka pierników, 
k arm elk ó w i czek o lad y d aw n . 
R y szard  T h o m as, T o ru ń , u l. Jęcz ­

m ien n a  n r. 4 /1 3 .

M . Chm ielewski i Ska.
Z ak łady P rzem y sło w o H an d lo ­

w e, t. z o . p . T el. 4 2 4 .

T o ru ń , u l. M ałe  -G arba ry  n r. 1 7 . 
B u d o w a Z ak ład ó w P rzem y sło ­
w y ch i e lek try czn y ch In s ta lac ja  
s iły i św iatła , n ap raw a  d y n am o  

i e lek tro m o to ró w .

b ary  n r. 5 .

Franciszek Seidler
T o ru ń , u l. P ro sta  ró g  Jęczm ien ­
n e j. W y k o n u je p o d łu g m iary  
g ard e ro b ę d am sk ą i m ęsk ą . M a ­
te rja ły w sze lk ieg o g a tu n k u  s ta ­

le n a  sk ład z ie .

Antoni Lendzion  
M istrz k raw ieck i

T o ru ń , N o w y  R y n ek 1  
W y k o n u je w szelk ą g ard e ro b ę  
d la  P ań  i P an ó w  p o d  g w aran cją

Pllnlkarnia i Szlifiernla . 
T o ru ń , P iek ary  2 7 . 
Ju lju sz H o ffm an n  

m istrz p iln ika rsk i d aw n ie j S ee-  
p o lt. P o lecam  s ię d o n ac inan ia  
tęp y ch  p iln ik ó w i ra szp li k ażd .  

g a tu n k u . T ak że w y m ien iam  tę ­
p e n a o stre za d o p ła tą . N o w e  
p iln ik i i ra szp le w  k ażd y m  g a ­

tu n k u  d o  n ab y c ia .

EDM UND ORCZYKOW SKI

S k ład p rzy b o ró w  tap ice rsk ie li i 
ln ian y ch . S zew sk a 3 . P o leca  

szn u rk i w sze lk ieg o  ro d za ju , w o r  
k i, s ien n ik i, m io tły , szczo tk i, p o ­

w ro zy , lin y  i id .
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